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L'ofly flbonenl "Kuryeiî Sl.” jest ubezpieczony na wypadek iniłerd wskutek o<cszczféci' na 3U0 mk. a na wypadek śmierci przez nłonlęde Iw kopalni 
___ __•> DOd zl. i-is. na 200 mir t**«.K uivneta wszystkie nrzenk .ne warunki I hvl %ZtAĆ. Jilesiecv orze * wvt a Jkiem abonentem ł cJlierć .lastapiłaŽ1UUIICIII *'*“ |VI“ Wl" P-°l ui^i.p'cuŁv»y u« ";r— ---- - ”^ ^ ł . . ,

____ . — pod ziemią na 200 mk., jeżeli wypełni wszystkie przepisane warunki I był *2eść miesięcy przed wypaikiem ahorrntetu I -Jiierc .iastępiła
* xlnia od dnia wypadku Abonament musi być do 5. każdego miesiąca a przy kwartalnym abonamencie do 5. ple. wszegr miesiąca kwart, opłacony. 

Wypadek mml być w przeciąga 24 godzin zameldowany — Na przeć iąp; obecnej wojny nberpieczenie to się «no*l t nie istnieje.
w c>ągu t

Dzfsleî '• numer obeimuie 4 strony. ^ t

Ostatnie wiadomości.
Sprnwocdnnia niemieckie.

(wfb.) Główna awuterr, 8 maj? Wojna na 
. whodzie. Na południe od kanału Nicuwport wzię­
liśmy w sktrtecrnej wyprawie wywladorircce* Belgijczy- 
i6w do niewoli. Na polu walki we FI .ndryi i rad 
Lys ożywiła się walka art,Ieryi przy Kcmmlu i na 
zachód od tiałllcul.

W waikach przedpolowych na folach walki nad 
Sommą wzięto Francuzów i Anglików do niewoli. 
Po obu stronach drogi Corbie —B-ay zaatakował nie­
przyjaciel po silncm przygotowaniu mmierkami bez­
skuteczni Zbiorr/* iska wzięty zostały pod nasz ogień, 
rrz- powtórnym "ocnym ataku na pchidnie od tej 
drogi odoarlirmy nieprzyjaciela w kontrataku

Silny ogień b wał nad s^tnnieniem Luce, na pra­
wym brzegu Avry Na reszcie frontu nic ważnego.

Z reszty widowni walk nic nowego.

(wtt).i Gt wir- kwatera, 9 mata. Wojna na 
zachodzie. Pomiędzy Vnern a B; iłem 'rwała za 
dn a żywa akcya artyleryi Lokalne własne ataki aa 
południe od jeziora Dickebusch miały pełen suki es. 
Nadieńskie i badeńskie wojska wzięły na 2 kim. prze- 
str; :< ni szturmem si* nie rozbudowane niep- yjacielskie 
linie na vschotínhn brzegu strumienia Vyvcr. jak się 
zdaje, wpadły tu w wir francusko-angielskiego ataku 
i rozbiły iego siłę.

Po obu stronach drogi Roningeest — Kemmel roz­
winął się atak nieprzyjacielski w całej pełni; zestal tak 
samo odparty, jak kon rataki przeciwko naszej nowo 
fdob tej linii WzięlUmy 675 jeńców z 6 francuskich 
i 2 angielskich dywizyi, które pomosły cieżlde krwawe 
straty.

P*7? ^tdparciu angielskich a'akôw na południowym 
brzegu Lys, pod Bucquoy i na południe od Albert 
wzięliśmy jeńców. W bezskutecznym wczorajszym ataku 
nocnym wojsk austrafekich nad erogą Corbie - Bray 
pozostało 45 jeńców, w tern 4 oficerów w naszeir 
ręku.

Na połnoc od ^rumienia Luce i na zachodnim 
brzegu Avry trwała walka ogriowa wzmożona.

Skuteczne wyprawy wvwiad- wcze w killtu miej­
scach na reszcie irontu.

W ostatnich 3 tínisdi stracił przeciwnik w watce 
ni L Dwsetrznej i przez zestrzelenie ze 7ienu 37 samo­
lotów. Nadporucznik Schleich ustrzelił wczoraj trzy 
■samolot f i odrićsł temsatnem swoje 26 27 i 28
zwycięstwo napowietrzne.

Wojna na wschodzie. Ulrunj. Na pćłno- 
oiem wybrzeży morza Azowsklego dotarliśmy aż do 
njśda Donu i obsadziliśmy Rostow. Niebawem ioz- 
poczn^ się rokowa-ia o przeprowadzenie linii deraar- 
kacyjnej ^granicznej).

•erwszy generalny kwcCTmisłrz
ludendorfŁ

Poirrát KflhlniRnna.
po podpisaniu traktatu opuścił sekretarz stanu 

•vûhlmann we wtorek po południu Bukareszt, uda­
jąc sit z bułgarskim prezesem ministrów Radosła- 
v owem m krótki pobyt do Sofii, zkąć w środę po­
ciągiem bałkańskim powrócił do Berlina.
Białn guardyc pod Feteraluni^eini

Jedna z gazet franeuzkich dowiaduje się. żc pa- 
trple fińskiej gwardyi białej przekroczyły w wielu 
niejscach granicę rosyjską, dotarłszy do Sestror- 
Jecka i Fargolowa. Obie miejscowości oddalone są 
od Petersburga zaledwie cO—40 kilometrów.

OSrzncenle wniesków gwaiicyjnyclu
We wtorek obradował sejm pruski w dalszym 

ciągu nad wnioskami centrowemi. domagaiącemi 
się zabezpieczenia wolności Kościoła l szkół wy­
znaniowych przy pomocy paragrafów gwaran­
cyjnych w konstytucyi. — Mówcy narodowych 
liberałow, wolnomyślnych. wrolnokonserwatvstów i 
socyalistów oświadczają się stanowczo przeciwko 
wnioskom. Ponieważ także konserwatyści nie chcą 
dopuścić do tego. aby w ten srosob w sejmie utwo­
rzyła sie większość dla rów nego prawa wyborcze­
go. przeto i on' oświadczyli się ostatecznie przeciw 
wnioskom. W końcu wnioski centrowe zostały 
w drugiem czytaniu znaczną większością przeciw 
głosom centrowców, Polaków I posłów Kardorifa 
(dziki), Bred‘a i Arendta (wolnokons.) odrzucone.

Temsamem pogorszyły się znacznie szanse ca­
łej reformy wvborcztj. bo trzecie czytanie, nazna­
czone na przyszły poniedziałek po poł. o godz. 2, 
bodaj będzie miak> pomyślniejszy wynik, aniżeli 
drugie.

Już dziś krążą w gazetach pogłoski. Jakoby 
w razie odrzucenia przedłożenia wyborczego wice­
prezes ministrów dr. Friedberg i minister dr. Drews 
zamierza1! ustąpić. Gazety przeciwne równemu 
prawu wyborczemu sadzą, iż rząd w osta'niej 
chwili zawaha się przed rozwiązaniem Izby i skoń­
czy sfę na zmianie kilku ministrów. Sa to natural­
nie tylko ciche życzenia przeciwn.ków rćwnego 
prawa wyborczego, nie mające najmniejszej podsta­
wy. poniewraż rząd stanowczej decyzyi dotychczas 
ieszcze nie objawił.

Po odrzuceniu wniosków gwarancyjnych co­
fnął w'olnokonserwatvsta Bredt swój wniosek o 
ustanowienie % większości dla zmian pewnych 
paragrafów konstytucyi. Nastąpiły dalsze obrady 
w sprawie reform1' Izbv panów, poezem przyjęto 
całe przedłożenie bez zmian w myśl uchwał ko- 
misyi.

£n?yj5s;nś!y*m w ipjotf!«.
Dz:enniki kijowskie donoszą o wypadkn. rzu­

cającym charakterystyczne światło na stosunek 
l kraińców do ż dów. mimo ich radykalizmu spo­
łecznego. Widowmią jego bvł Kijów w ostatnich 
dniach rządów Rady ukraińskiej z początkiem lu­
tego. Rzuca on nader chcrakterystycznc światło 
na panujące tam stosunki. -Oto do Kijowa zwołany 
został kongres żydowskich żołnierzy w Rosy! w 
celu stworzenia organizacyi »żołnierskiej samo­
obrony.« Na odbycie kongresu otrzymano pozwo­
lenie rady centralnej ukraińskiej. Zaraz po rozpo­
częciu zostało lednak zebranie na rozkaz komen­
danta kijowskiego rozwiązane.

W celu wyjaśnienia správy udała się delega- 
cva pod przewodnictwem żołmerza Vogla do ko­
mendanta i prosiła go. aby rozkaz swój cofnął, ko­
mendant jednak przyjął delegacyę stekiem wy­
zwisk. twierdząc, że wszyscy ż-udzi są wrogami 
mopodleglej Ukrainy. Na dobitkę kazał on prze­
wodniczącego delegacvi zaaresztować i w przecią­
gu 24 godzin rozstrzt ać.

Kiedy żydowscy członkowie Pady ukraińskiej 
dowiedzieli sie o tem,,zażądali od sekretaryatu ge­
neralnego wyjaśnienia w tej mierze. Sekretaryat 
zadów o* I się Jednak odpowiedzią, że cała władza 
spoczywa otecme w rękach komendanta wosko­
wego. Na znak protestu opuścili interpelanci salę 
a sekretarz stanu dla sp«-aw żydowskich. Silbcr- 
*irb, złożył swój urząd.

Manifest Hetmana Ukrainy.
Nowy hetman Ukrainy wydal następujący ma> 

nffest do narodu:

Obywatele Ukrainy l
Wszyscy mają w pamięci wydarzenia ostatnich 

dni, gdv krew najlepszych synów Ukiamy płynęła 
strumieniami, a nowopowstałe oaństwo ukraińskie 
stało nad brzegiem przeoaści. Rabunek swó] zaw­
dzięcza ono potężnemu poparciu państw centralnych, 
które i nadal, wierne swemu słowu, walczą o nie­
podzielność Ukrainy i spokój. Przy tu., poparć u 
pc w staJa wśród wszystkich nadzieja, x*t w kraju 
przywrócony będzie porządek lecz nadzieje te nie 
siwiniły się. Były rząd ukraiński v kazał się zupeł­
nie n -zdolnym. Wszędzie oanowały n.eji -rządki t 
anarchia, rozkład ekonomiczny I htzr >boc u ■ powię­
kszały się z dniem każdym I ostatecznie t»ued kie- 
uyś tak żyzną Ukrainą stanęło widmo głodu. W teł 
sytuacvi. KrożaccJ Ukrainie oow^ katasirof^ pracu- 
jące warstwy ludności opanowane zostały F bo­
kiem oburzeniem. Wystąpiły one z kau jjOi ^znern 
żądaniem natychmiastowego utworzenia TT,<adzyi 
rządowej, zdolnej zabezpieczyć narodowi spokój, 
prawo l możliwość produkcyjnej pracy.

Jako wierny syn Ukrainy postanowiłem us.u- 
chać tego wezwania i u-ać cnwdowo w moje îv-« 
cała władze rządową. Niniejszym dekretem ogła­
szam sie hetmanem Ukrainy.

Mianowany przezemnie gabinet ministrów spra­
wców ać będzie rządy kraju na zasadzie dołączonego 
do niniejszego prawa'o prowizor*cznem panstwo- 
wem urządzeniu państwa ukraińskiego Rada Cen­
tralna oraz Mała Rada. a następnie wszystkie ko- 
miteiy rolne z dnem dzisiejszym rozwiązują się. 
Ministrowie i ich pomocnicy zostają zwolnieni« 
Wszyscy Inni urzędnicy państwowi pozostają na 
swoich stutnow Sn.ach i powinni nadal pełnić swe 
•bow uzki. W na-blüszym ez«s'e wydam ; zost mie 
prawo o orévaaevi w> borczoj do sejmu ukraińskie­
go. Aż do tego cäsu będę piinowa» porządku i ora- 
wa w kraju i będę żądał niezwłocznego spełnienia 
wszystkich rozoorządaeń rządu, utrzymując auto- 
ryte* rządu nawet za pomt^cą sajek Tajniejszych śro­
dków. Przywraca się w całej pełni prawo włas­
ności prywatnej, jako podstawę kultury i cywiliza- 
cyi. zaś wszystkie rozporządzenia byłego rządu 
ukra:ńskiego, a także prowizorycznego rządu rosyj- 
sk.'eto odmieniające lub ograniczające te prawa, 
zostają niniejszeir zniîSiOne. Przywraca się w ca­
łej pełni wolność zakupu i sprzedaży ziemi. Jedno­
cześnie wydane będą rozporządzenia, celem wyku­
pu ziemi od w'elkich posiadaczy ziemskich po cenie 
faktycznej; zienna ta przydzielona zostanie wło­
ścianom małorolnymi. Prawa klasy pracującej za­
bezpieczone będą na trwalej podstawie. Szczegól­
na uwaga zwrócona będzie na poprawę prawnego 
połeżenia oraz warunków pracy robotników kolejo­
wych. którzy pracuiąc w szczególnie ciężkich wa­
runkach nie zawiesili swej odpowiedzialnej pracy 
ani na Jedną godzinę. Na polu gospodarczem f ft- 
nansowem przywrócona zostaje zupełna wolność 
handlu, zaś inicyatvwie prywatnej i prywatner.m 
duchowi przedsiębiorczemu pozostawia się znów 
szerokie pole działania. Rozumiem całą trudność 
oczekującej mnie pracy 1 proszę Boga. aby mi dal 
siły godnie Drzeprowadiić to. co uważam za swój 
obowiązek względem mojej ojczyzny ukraińskiej w 
tej tak krytycznej dla niej chwili. Daleki jestem 
od wszelkich pobudek osobistych i staw: am sobie 
za Jeoyny cel dobro i korzyści ludności i kyrjię



Świadomy tego, wzy wam wszystkich obywateli 
Ukrainy bez różnicy narodowości i religii do po­
pierania mnie i moich współpracowników w naszej 
ciężkiej i odpowiedzialnej pracy.

Hetman Ukrainy: Pawłów Skorcpadskij.

vZ jylówne^o wydziału ^arlameiiln.
Na wtorkowym posiedzeniu głównego wydzia­

łu parlamentu omawiano szeroko sprawy krajów 
wschodnich, a więc Finlandyi, Estomi, Inflant, Li­
twy i Ukrainy. Wszystkie te sprawy były już ob­
szernie omawfcire w gazecie, to też sa one czytel­
nikom naszym dostatecznie znane. W obradach 
nowych szczegółów nie poduszono.

Odznacrenie Kiihlmanna.
O zawarciu pokoju z R"munią powiadomił 

kanclerz Rzeszy cesarza telegraficznie, zaznaczając 
w depeszy, iż temsamem na całym froncie wscho­
dnim sran wojenny zakończony. Cesarz odpowie­
dział również telegraficznie, v^yražajac kanclerzo­
wi i jego współpracownikom z tej okazyi swoje 
podziękowanie. Sekretarzowi stanu Kiihlmannowi 
nadał monarcha wysok1 order.
Po Kawqrrin pokoj n z Rumunia.

Urzędowe pismo rządu bułgarskiego »Narodni 
Prawa« pisze, iż po podpisaniu ookoju z Rumunią 
należy spodziewać się zapanowania nowych stosun­
ków na całych Bałkanach. Poszczególne państwa 
bałkańskie muszą swoje programy w przyszłości 
zastosować do warbnków tego pokoju, o ile warunki 
te nie będą znajdowały się z prawem samookreśle- 
ma aa rodów.

1'kraina repn'jfiba.
Nowy hetman ukraiński w zgodzie i za wiedzą 

marszałka Eichhorna oświadczył, iż Ukraina musi 
pozostać i pozostanie republiKą niezależną. Ari o 
monarchii ani też o przyłączeniu powrotnem Ukrai­
ny do Rosyi nie może być obecnie więcej mowy. 
Pod tym względem panuje jednomyślność zupełna 
we wszystkich odrośnych sferach na Ukrainie.

iiiwa armia cikraińska.
Nowy rząd ukraiński postanowił, by wszyscy 

oficerzy, o ile nie znajdują się obecnie w szeregach, 
stawili się na usługi władz wojskowych. Chodzi 
o utworzenie i odpowiednie zorganizowanie nowej 
armii ukraińskiej. Armia ta ma być zorganizowa­
na podług wzorów niemieckich.

Ukraińscy socjaliści.
Do Wiednia donoszą, iż przedstawiciel ukraiń­

skich socyalistów federacyjnych Jewrow wyrazi! 
gotowość brania ze strony socyalistycznej udziału 
cz\ nrego w nov vm rządzie ukraińskim. Poszcze­
gólni przywódcy socyalistów’ weszliby w skład obe­
cnego gabinetu i jednocześnie przejęliby część od­
nowi edłiiakiości wt dakzy rozwój stosunków w 
kraju.

Sowy ncąd w Rosyi.
Wśród kolonii rosyiskiej, bawiącej w stolicy 

Danii, utrzymują, iż nie jest wykluczoncm utwo­
rzenie w Rosyi nowego rządu z Korniłowem i Mil-
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NA FALACH ŻYCIA.#
POWIEŚĆ Z ŻYCIA AMERYKAŃSKIEGO.

- «>X<« -
W) (Ciąg dalszy)

— Żałuję, bardzo żałuje — rzekła Olga, podno­
sząc głowę, ale nie wyglądała na tc, żeby żałowała 
swej nierozsądnej obawy. — Nie powinnam była ucie­
kać, de spodziewam się, że się o to nie gniewasz

Joanna irfkwuła w nią wielkie, czarne oczy, a tyle 
nienav.ičd w nich się matowało, że piękna panienka 
oniemiała.

— Nigdy w zydu nie zapomnę — mruknęła Jo­
anna, usuwając podawaną sobie z drżeniem rękę.

Tak ni. fc rtunnie skończyła się pierwsza próba na 
•wrócenia się na dobrą drogę Joannę, tak się koń- 
ifczyfy wszystkie jej dobre natchnienia.

Pełno kwiatów, dźwięki muzyki, blask świateł, we- 
so'e i uśmiechnięte twarze — oto, co można widzieć 
cHsiaj w Abbott - Wood. Dzisiaj bowiem obchodzą 
tutaj urodźmy piętnastoletniej córki domu, ślicznej Le­
onii. Źyceenie jej się spełniło. Całą noc padał śnieg, 
a teraz jasne grudniowe słońce r~uca»o rozkoszre

Bomienie na biały, niby całunem pokryty krajobraz, 
ość dużo osób zaproszono na dzisiejszą uroczystość. 

— Przyjdź na wieczór wegnie, moje dziecko — 
mówiła pani Abbott Joannie — staraj się wyglądać jak 
oajp-ękmej.

Ale Joannie ;jię zdawało, że tylko dla śpiewu ją 
.proszą i wzruszyła ramionami.

— Na mojem wyglądaniu nikemu mc nie zależy — 
ÍJizn ała jej odpowiedź. — Ale myflg, ze będę przy

łukowem na czele. Poszczególni politycy rosyjscy 
w Danii obawiają się jednak, iż taki rząd byłby 
otwarłem nieszczęściem dla Rosyi. bo pomnożyłby 
on jeszcze bardziej niż dotąd niewymśrione fermen­
ty wewnętrzno-rosyjskie Rząd, w skład którego we­
szliby między ií&ivmi także kadeci, byłby z natury 
rzeczy rządem reakcyjnym, który nie byłby w sta­
nie skupić naokoło siebie ani całego narodu ani ca­
łej opími w krają.

Infryęi írxnrvckie.
Gazety panzkie są od pewnego czasu prawie 

codzistnric pełne (•ndsncyjnie «Mtrcjcnych wiado­
mości o rzekomo mającej wybuchnąć w Austryi re- 
wolucyi. Zdaje się, iż pisma francuskie same nie 
wierzą w prawdziwość tvch doniesień, które rozpo­
lí szechniają tylko iv celach agitacyjnych. Opinia 
francuska przyjmuje inf:wm*cve te z jikrtajwiększą 
rezerwą, bo z biegiem czasu przekonała się już do­
statecznie. jak należy odnosić się do depesz prasy 
francuskiej, pochodzących rzekomo z Austryi.

Witrowadzęnie dyktatury 
w Irlaudyl,

Wszelkie dotychczasowe doniesienia zagranicz­
nych biur prasowych co do osoby jirzyszlego wice­
króla w Irlandyi okazały się jako nieścisłe. Obe­
cnie informują z Londynu, iż wicekrólem został me 
lord Midleion, lecz marszałek French. Zamianowa­
no go właściwie dyktatorem Irlandyi, co wynika 
zresztą już z tego. iż cała opinia irlandzka oświad­
czyła się zgodnie przeciw jego zamianowaniu, lecz 
pomimo to zamianowanie nastąriło.

iHłandyęo
Według doniesienia Reutera AngMa wpadła na 

oryginalny pomysł, jak urzeczywistnić iv praktyce 
oderwame od Danii wysp Islandyi. Ponieważ 
otwarta aneksya wywołałaby w Europie dużo uza­
sadnionych protestów, postanowiła Anglia kupić po- 
prostu cały dochód islandzkiego rybolóstiva i przez 
to uzyskać decydujący wpływ na całą ekonomiczną 
gospodarkę Islandvi.

SainobÁjsťiro r wfęzienfn.
Gazety włoskie donoszą z Rzymu: Areszto­

wany szef wvdziafu ministervum amunlcyi, Rona- 
mico. powiesi? się w więzieniu.
Areszt«« anD konsula jAfOÚRkiej;«.

Według ostatnich informacyi z Tokio władze 
rosyjskie w Irkrtsku zaaresztowały konsula japoń­
skiego oraz rmveh przywódców ~n»ejscowej kolonii 
japońskiej. Zaaresztowanie ich nastąpiło, wskutek 
podejrzenia że funkcycnaryusze ci uprawiali syste­
matycznie szpiegostwo na rzecz J ootri w SyberyŁ

Grflćbu Japunii.
Ostatnie doittedoni* i chlekiego wschodu zga­

dzają się w tern, iż Japonia wygraża wymarszem 
z Wladowostoku iv kierunku zachodnim, o ile rząd 
bolszewicki nie wypuści ponownie na. wolność za­
aresztowanych przywódców * Japońskich. Opinia 
japońska mówi o jakichś represvach ze strony Ja­
ponii i żąda, hv nareszcie kcmpTuiow ano w dal­
szym ciągu zapocząikouana akcyę wojskową prze­
ciw Rosyi bolszewickiej. Tymczasowo należy o-

Przybyła wcześnie i ubrała się w przeznaczonym 
dla siebie pokoju. Z powodu zazdrości Lory i Elizy 
większą część lepszych rzeczy mięła na zamku. Pani 
Abbott obdarzała ją sukniami, ale na własne i czenie 
Joanny Lyły one wszystkie nader skromne. Dzisiaj 
wyjątkowo ubrana była w uh- ieską jedwabną suknię, 
która jednakie, skromne zrobiona, me robiła wraże- 
niá strojnej Mimo to Joanna wyglądała po pańsku, 
jak to zauważyła gospodyni, pani Mili, tylko według 
mnieman-a czcigodnej tej damy powinna była wpiąć 
różowy kwiat we włosy. Joanna się rozśmiała.

— Różowy kwit w czerwonych włosach, to tak 
samo, moja pani Füll, jakby kto białą lilię kolorowo 
chciał wymalować.

Próżną nie była Joanna, ani zarozumiałą ze swej 
urody, czerwone włosy bynajmniej jej nie itsrhi ty. 
Kiedy weszła do salonu, pani Abbott spojrzała na nią 
z upodobaniem.

— Jeżeli tak dobr e śpiewać będzi. sz, jak ładnie 
wyglądasz, będę zupełnie z ciebie adewołoną, moje 
dziecię — rzekła uprzejmie pani Abbott.

Leonia miała białą kosztowną suknię, ozdobną w 
koronki tej samej barwy, Liałe pezN w ciemnycn wło­
sach. W zapale dziecinnej radorc:, / błysŁczącei_i 
oczyma i zarumienionem licem, rzwetta się na szy,ę 
Joannie i uściskała ją. Pan Abbott ukazał sie na 
chwilę w salonie, ale spostrzegane Joannę, natychmiast 
się cofnął Jak to zwykle na wsi bywa, towarzystwo 
zebrało się woże nie, wielu młodzieży rmeczkało w 
zaniku, inni przybili z Frankiem i OL? WerJnor. 
Olga podobną była d isiaj do czarodziejki, do bogini 
morza luo nimf wodnej. Sukn.a na niej z ja*nej je­
dwabnej iiiaéeryi, strojowa fiutem i Izukietafu róż. Na­
wet Jcanna spogL-dała na nią z niemym zachwytem, 
i jakżeż cudnie połyskiwały .Jotę jej włosy, jaka po­
goda na czole, majestatyczna postawa j ta lekka nad- 
powietrzna szata!

czywiście odczekać dalszego rozwoju wypa/'kôtt’ 
nâ dalekim Wschodzie. Wypadki te mogą w naj­
bliższym czasie przynieść ze sobą dużo jeszcze nie 
spodzianek i wie’e dramatycznych przewrotowi lub 
zamachów.

Wlappnošé nie^rżyjncielska 
vT Ameryce.

Według doniesienia bjrra Reutera z Waszyng­
tonu, wartość własności hieprzyjacielskiej, sekw e- 
strowanej przerz rząd amerykański, oceniana jest na 
280 miHardów dolarów’. Stanowi to jednak tylko 
część tego, co rząd amerykański zamierza sekwe- 
strow*ć. Pod zarządom przymusowym rządu 
ame-ykcTuskiego znajduie się 700 fabryk, należą­
cych do poddanych państw’ nieprzyjacielskich.

Prawo wyborcze kobiet 
w Kanadzie.

Według d speszy londyńskiego »Timesa« z Otta­
wy, senat kanadyjski przyjął w trzeciem czytania 
projekt prawa, nadającego prawa w’yborcze kobie­
tom. Dw'a wnioski dodatkowe, proponujące pod- 
\vy, szenie wieku wyborczego kobiet do lat 30, oraz 
uzoieżniei ia praw wyborczych dla kobiet od pe­
wnego stopnia wykształcenia — odrzucono.

JWAo
Walki ssa sreliodüie.

Podczas atiku pr.eciw limom nieprzyjacielskim na 
północ - wschód od Reims były straty francuskie, jali 
później stwierdzone, bardzo ciężkie. Jak gruntownie 
złamany został tutaj opór nieprzyjaciela przygotowaw­
czym ogniem naszych minierek wynika iuż choćby z 
tego, że straty niemieckie, po-rnmo, że wojska niemie­
ckie dwa razy przechodzić mtmhły przez wezbrany 
kanał Aiśne, wynosiły t>lko fi lekko rannych.

Trwające codziennie walki artyleryjne koło Ketn- 
mel, które w dniu 6. maja od kanału Izery aż do 
Bailieul wzmogłj’ się do największej gwałtowności, są 
dowodem, że koalieya me zaniechała jeszcze walki o 
ważne te pozycye górzyste. Francuscy i angielscy jeń­
cy, którzy podczas ostatniej porażki Francuzów do­
stali się w ręce niemieckie, potwierdzają zgodnie, że 
celem koalicyi jest bezwarunkowe zdobycie i powro­
tem tej góry

Podczas daremnego ataku między Ancre j Somme, 
który koalieya w dniu 6 maja nad ranem dwa razy 
podejmowała na szerokości 4 kim., wysiał jueprzyja- 
cH na pierwszy ogień znowu Ausfralczyków Cl po­
nieśli ciężkie straty i licznych jeńców pozostawili w 
naszych rękach.

Francuzi ostrzeliwali ponownie miasto Laon der­
ki "ni ■ granatami, których ofiarą padło znowu kilka-, 
na»de oe >b z pośród ludne Id

f.?r zliwych waUc ws Jrsticy5.
Oto krótki obrazek pióra korespondenta wojenne- 

go dr. A. Koe tera, przedstawiający krótki epizod 
walki pr-ed zdobveiem nieszczęsnego miasta Papaume. 
M'e'd się w nim cały ogrom ludzkiego hobaterstw a 
i ludzkiej niedcli

Było to 22. marca. Rowy strzeleckie leżały na za 
chód od Mordues. Huragan ognia działowego walił 
już jak młotem w pierwsze shnowisko zaporowe,

— Jaka piękna, ach, jaka piękna’ — zawołała ml-j 
mowę li Joanna.

— O prewda, że pi kna ! — ował się jesjeze ktoś 
dr»'!

Był to Cotfr”c Lunare, ktirego pełne wyrazu oczy 
nauk si rozj. iniały, kiedy spojrzał na Olgę. Wkretre 
też do niej się przysunął Frank Livingston złożyć 
wszy życzenia I eonli, zaprosił ją do pierwszego tań­
ca, Który też. niebawem się zaczął. Pułkownik Went- 
nor, pan Abbott i kPku innveb starszych panów udało 
się do przyboc :«ego saloinku, aby pegrać w karty. 
Młodzież tvrveza sem tańc»yłr ochcao przy óL więkacb 
wybornej orkiestry

Joanaa s»ed. kia .«area, nikt nie zwródł na n*ą 
Bwagi. Tak v\ ieh było młodych panien, że nikt nlt 
QomyHa} o *iej, aż dopiero naJs-edł czas śp ewu. 
Wówczas na prośby pa ni Abbott usiadła spokojnie do 
Fortepianu, a głos jej piękny i silny przerwał rozmowę 
wesołego towarzystwa. Najpierw śpiewak sama^ po- 
tern z Leonią, a później znów sama, ciśniotio stę do 
niej pcchw..h’ sr v\ały się coraz głośniejsze, a kiedy 
skończyła i wstała od fortepir.iiu, ze czcią nieiako 
ustępowano jej z drogi.

— Któż jest bwa nepozorná dziewczyna, która tab 
pięknie śpiewa ? — pvtano się naokół.

Kiedy wstawała od fortepi mu, »• zystapQ Frank 
Livingst~n i podał jej ranię.

— Pierwszy raz widzę cię dzisiejszego wieczora, 
mademoiselle caníati ice ! Co d ień śpiewasz pam le- 
piej, jak aniół. Słysząc twój głos, mam ochotę scho­
wać się w kąt i płakać.

Joenna się uanuechnęł«, poważni iej oblicze na­
brało weaelizego wyrazu Ale za chwilę już Franka 
przy r.itj nie było; spostrzegł bowiem Olgę >parta we 
iramudze ckna. Z u>r..iecliem, kłaniając się, ujjł ją 
w pół, chcąc zapuść*«, się w uniec ale ooa w jednej 
chwili odsuida J; cd iCîa: óaiszr i ,‘ud



ciągnące sïf łirfdem od Behzgnles przez Beugny. Na 
bagnistym terenie na zachód od drogi Beugny-Vaux- 
V?u :ourt wycofały się wedh'g doniesień lotników an­
gielskie baterye ku Bapaume Waśnie piechota prze­
kroczyła prawem skrzydłem krzyżowanie się dróg na 
południe od Ma jcourt, kiedy przyszły nowe doniesie­
nia lotników: poniżej na lewo od wielkiego gościńca 
z Beugny — a więc z tej strony naszej fali ogniowej 
— zbliża się 16 angielskich tanków. Oto zjawiają się. 
Jiadą przez łyse wzgórza z najwipkszą szybkością, w 
odstępach, wprost na nasze lewe skrzydło — wtem 
skręca :a nagle na lewo i rozpoczynają szalony ogień 
”1 tyły naszej wysuniętej naprzód linii strzelecki«. 
Zaraz po doniesieniu o tankach, zaalarmowano arty- 
lerye lekka, lecz nim przybyła, sytuacya była przez 
chwilę krytyczna. Karabiny maszynowe warkotalv na 
żelazne potwory, granaty ręczne leciały na nie łukiem. 
Dbsłały wiele strzałów celnych, ale strzelały dalej. 
Tanki rozciągnęły się w długi szereg i leżały teraz 
teraz, jak żywy łańcuch zaporowy między nami, a wy­
cofującymi się bateryami.

. Upłynęło ćwierć godziny. Nagle w warkot kara­
binów maszynowy :h wmieszały się jasne wystrzały 
Ipteryi. Działa połowę zjechały na stanowisko wądo­
łem na zachód od Morehies. Ze wsi wypadła piechota 
mciska, tocząc za sobą armatki na łąkę na południe 
od drogi i zaczęła się wstrzeliwać w tanki Maryna­
tę strzelali wprost, zawsze w kadłuby tanków, w sła­
bnę, fcm, gdzie ta gąsienica uzbrojona jest w motor. 
AJe y/net potwtry rozpoznały nowego wroga. Za­
wróciły na miejscu; a pryskając i zionąc ogniem, rzu­
ciły Sie w tył przeciw małym armatkom. Stały one 
na otwartej łące bez osłony. Zasypywał je ogień ka­
rabinów maszynowych i dział. One io s.zelały. Ko­
mendant padł.. Strzelały dalej. Tanki zbliżyły się do 
nich — jak wielki parowiec ku małej barce rybackiej.

Przez krótką chwilę zamieszanie ogarnęło maryna­
rzy, ale wnet zaczęli ogień na nowo. Potwory przed­
stawiały szercki cel. jeden ostry pocisk za drugim 
Walił w' ich opancerzone brzuchy. Jeden za drugim 
trnki stawały. Z jednego uciekała załoga, drugi leżał 
da beku, ale załoga strzelała dalej. W końcu doszło 
oo walki z bliska i zamieszania, w którem nic nie 
fi ażna było rozpoznać. Jedra armatka zepsuła się. 
Vtedv marynarz wskoczył w pusty tank anrielski i hi}
7 angielskiego działa w ostatni tank, ktćry się po­
ruszał

_ Wkońcu 5 trnków legło na łące z pomszczonemi 
działami. Z re^tą załatwiły się działa pclowe. Droga 
dla. piechoty stała otworem.
r ™ dru°ięg0 dnia ataku.

oc^ermr y hełm stalowy na ziemi niçdzy zv'eglcnemi 
Wattem- to może ostatnie res tki an|iels|feo C

tankowego. Jeden z załogi innego tanku wy- 
pavł pałac się — leży teraz nadwęglony 6 metrów od 
áwecjo stanowiska. Na łące rozr?* cone ramki z amu- 
rjcvv, roztrzaskane rury karał inów maszynowych, za­
bity ancielski sanharyusz. Na ziemi p‘:łno małych 
brunatnych wybojów. Wszystko tak ciche, tak należą­
ce już do historyi, jskby nic stało się tr przed kilku 
zaledwie dniami, jskby dziś ci samf marvnar: e nie 
toczyli takiego samego boju — tylko o li1 kim. dalej.

ttova ‘ja .walna.
(wtb ) B e r 1 i n, 6 maja. (Urzędowe.) U zacho­

dniego wybrzeża Anglii zatopiono auiowu osfatnicmi 
c_?sy 16 5Ö0 ton bruto reg. Wszystkie zatopione statki 
były głęboko ładowne, jeden z parowców storpedowa­
ny został z pośród silnie osłonionego konwoju.

|ta frtticie psicłtyńiSifii.
^ sztab główny ogłasza urzeoowo: Druga 

otenzy a Anglii« w na wschodnie wybrzeże Jordanu 
zakończyła się również ciężka llęską wroga. Poczy- 
ÎÜ« ° obszerne przygotowania, ściągnięto wielką ilość

! •’ ^ Wj^2 rebelant3mi owłaónać wschodnia
częoią kraju Jordanu i znajdując się tam w im 
*?1. połączeniami. Pod ochroną silnej ai tyleryi. znaj­
duj ej się na stanovisku górujacem nad okolicą, 
v.rog w dom 30. kwiecia rozpoczął swoje ataki na 
nas^e stanowiska, od strony Jerycho-Es Sal, pod­
czas gdy wielkie masy kswaii-t-yi z dzir'ami f 
nami maszynowymi _ ikrę-entrowane w dchnie Jor- 

/danu — miały zadanie n ipaść na nasze Mv
Dzięki szybkiej decyzyi inszego dowxdzitwa i me- 

wzn^-duj porwie nafc :ych wojsk w tej ciężkiej sy- 
hfacyi, majzeru.rcycb ramię przy ramier.iu z "kolegami
niemieckimi, plany przeciwnika udaremniono. Wytrz -
małi wojska pułkownika Ali Fuat Beja olpar1-/ pię­
ciodniowe energiczne ataki wroga na nasz front Ka­
nälen! nieprzyjadelsln^j, którai się byk posunęła na- 
przód, w.jska pułkownika böhna i śpieszącego ;nu 
na pomoc aż do chwili otrzymania rany pułkownika 
Es* a Beja, zadały druzgoczącą kl skę. Wojska puvo- 
wuuta Bóhna odebrały jedn.g z me] Tzyj *ciel«kich dy- 
wzyi kawaleryjskich ws ystkie działa. Lotnicy nasi 
niezmordowanie ataki wali wroga pomimo silnego prze- 
ciwd iałania. — Dzięki działalno ci oddziałów wywia­
dowczych, oraz słałby kolejowej, rozkazy wyższego 
dowód :twa, dotyczące dostarczenia rezerw, mogły być 
spełnione na czas. Anglicy, straciwszy wielu ludzi 
i liczny materyał, uciekli do Jordanu, napieram przez 
nasze świadome swych zwycięstw wcjiha. Szczegóły

zdobyczy nfe zostały jeszcze ustalone. Na zachodnim 
wybrzeżu Jordanu ożywiona działalność artyleryj.cVa, 
craz rkrteczne przedsięwzięcia naszych oddziałów pa­
trolowych. Pewien samolot nieprzyjacielski spadł, pło­
nąc, po walce napowietrznej. Na innych front ch sy­
tuacya bez zmiany.

Drobne vuattesrcoicš wofetme.
— (Foch a Hindenburg.) W duńskiej „Po­

litiken” rozpisują się obszerniej na lemat, czy Foch 
dorównywa pod wzgWem doświadczenia i sztuki wo­
jennej niemieckiemu i lindenhurgowi. Autor dochodzi 
pod kon«'et do wniosku, iż Foch nie może w niczem 
dorównywać geniJnenia dowódcy niemieckiemu.

— (Pięć miliardów na U o t ę napo­
wietrzną amerykańską.) „Daily" Mail” pi­
sze, iż amerykański minister wejny zażądał od sen; tu 
pięciu mili; rdów na budowę nowych okrętów napo 
wietrznych.

— (Ostatnie rezerwy koalicyi.) W ho­
lenderskim „Allgemeen Handelsblad” sądzą, iż oDe- 
cnie znajdują się na zachodnim placu boju ostatnie

, już rezerwy pa/stw kcalicyi. W Hclandyi panuje zgo­
dne przekonanie, że o nowych rezerwach wojskowych 
dla kcalicyi nie można będzie poważnie mówić przed 
jesienią. /le i wtedy za'eznem jest to od tego, jak 
i o ile Ameryka zdąży do tego czasu przyśpieszyć 
transport swych wojsk pomocniczych na europejskie 
pele walki.

„3Cto war«i!Oł.i?M
W gametach naszych na dzień 5. maja, a więc w ostatnim 

numerze przed walnemi zebraniami wyborców w pow.atach 
gliwickich, zapowiedzieliśmy, że wszelkie spory w sprawie wy. 
borów odkładamy na czas stosowniejszy jx> skończonych wy. 
berach. Uważamy bowiem, że wszelkie kłótnie gazeciarskie, 
prowadzone zresztą przez „Gazetę Ludową” w sposób nie­
rzeczowy, krótko przed wyborami i w chwili, gdy już na wal­
nych zebraniach wyborców lisię kandydatów ustanowiono, 
spiawie narodowej raczej szkodę zamiast korzyści przyniosą. 
Chociaż Więc już dj skusya nad kand; da'ami jest prawic że 
zamkniętą, „Gaz. Lud” wci łż jeszcze zaczepia nas i jednego 
z nasz,ch redaktorów. Nie możemy wobec tego milczeć i czy 
telników naszych przepraszamy, jeśli zabieramy glos, aby wy 
kazać fałsze „Oazely Lud.” i aby stwierdzić, kto na Śląsku 
„warcholi” i rozbija zgodę wyborczą i narodową.

„Gazeta Lud.” nie może się uspokoić, że p. Kot śmiał 
wobec prezesa Komitetu Prowincyonalncgo wjrazić życzenie, 
aby na kandydata postawiono albo robotnwa albo księdza, gdyż 
tego sobie życzą robotnicy. „Gazeta” zarzuciła p. Kołowi, że 
czynił to pod wpływem naszych gazet. Choc aż p. Kot za- 
przeCi-d temu, „Gaz. Lud.” nie troszcząc się o prawdę, rzuca 
oszczerstwa tak na p. Kota. jak i na nasze gazety i pisze 
w numerze 100, że p Rybarz, redaktor gazei „Katolikowych”, 
wobec pp. Kota, Szylera i Uocionka w dniu 26. kwietnia wy- 
dał wyrok potępienia na p. Korfantego, dalej, że p. Rybarz 
mml oświadczyć, iż on sam i gazety „Kalalikowe” kandydaturę 
p. Korfantego bezwzględnie zwalczać będą.

Jak wygląda prawdomówność „Gazety Łjid.”, czytelnicy 
sami csądzą z nasiępującego oświadczenia pp. Szylera i Po- 
c onk°, wobec których miał p Rybarz w swc”m i gazet na 
szych imieniu zapowiedzieć, że będziemy zwalczać bezwzglę­
dnie p. Korfantego:

Oświadczenie.
„Gazeta Ludowa” w numerze 100 p*d tytułom: „Kto 

waiLholi ?” napisała, że p. Ryoarz, redaktor gazet ,,Kaf*li- 
kowy ch”, będąc w dmu 26, kwietnia w bytonsk «i biurz: 
Zjednoczenia Zawodowego Polskiego, wydał wobec pp 
Kota, Bocionka i Szylera wyrok potępienia kandypatury 
p. Korfantego, dalej, iż p. Rybarz oświadczył, że on «am 
i gazety „Katolikowe” kandydaturę p. Korfantego bezwzglę­
dnie zwalczać Ledą.

Powyższa wiadomość „Gaz. Lud.” jesl zujeełn e lał- 
szywą. P. Rybarz oświadczył bowiem, że dla ogólnij spra­
wy narodowej korzystnie; by było, aby w Gliwicko - lubli- 
niechiem postawiono taKą kandydaturę, na idórąby si,: wszyst­
kie pisma polskie zgodziły i taką kandydaturę by solidarnie 
poparły. Chcdz. przed«* nie o partyjne względy, lecz jedy­
nie o to, ab" Ponk zwycięży’ Taką kandydaturą, kteraby 
była wyrazem wszystkich, p. Konanty nic jejt i wą*pliwem 
też jest, czy p. Konaný dozna poparcia powszechnego, 
którego pewniejszym byfc, p. Rymir. p. Rybarz nie do- 
magał się rów lież od niżej podjjisanych, aby kandydatmę 
p. Korfantego zwalczali, ani leż nie oświadczył, że p. Ry­
barz sam i gazety „Katolikowi" kandydaturę p. Korfantego 
bezwzględnie zwalczać będą. Przy tej rozmowie p. Kot 
nie był obecny.

Tyle w imieniu prawdy i sprawiedl.i ości.
Radzionków — Król. Hula, d*ia 7. maja 1918.

Józef Szyler. Piofr Bocionek.
„Gaz. Lud.”, jak wy nia z oświadczenia jąi. Szyleia Î Bo­

cionka, sfałszowała i przekręciła wiadomość sweyo dcoosiciela. 
Dla jaśniejrzeg- wjkazama fałszu „Gaz. Lud.” dodajemy, że 
p Kot předala wił ż; czarna, dotyczące kandydatury rciiotii czej 
prezesowi Komiterti Prow.ncyonalnego w dniu kwietnia, 
a p. Rybarz rozwawnł z pp. Szylei cm i Bociook er. dwa dni 
późni»], w dmu 26. kwietnia. Nie na tern koniec prawdomó­
wności „Gaz. Lud.” W zeszłym tygodniu p.sała, że przedsta­
wiciel naszych gazet wniósł energiczny jjrotesl przee wko kan- 
dydabrrzr p. Korfantego do Komitetu Prowincjonalne '>, a w 
biciącyni tygodniu zaś faesr, je to ozrytti wobec p. Kota.

KieJyż więc „Gaz. Lud.” pr-wdę pisáfa Czy w zeszłym, czy 
w bieżącym tygodniu ?

I to nie wszystko. „Gaz. Lud.” w nrze 98 pisze dosło­
wnie: „Gazety p. NapiercMriego lw™-dzą, że byliśmy prze.
ciwni kmdydaurrze księdza Polaka. Jest to coś tak głupiego... ” 
PomJejąc ton, świadczący o braku wychowania redaktora „Gaz. 
Lud.”, stwierdzamy krófko, ze nie pisabśmy, iż „Gaz. Lud.” 
zwalczała kandrdatirrę księdza Pcfaka, lecz jej czytelnicy to czy­
nili , co zresztą z prwwdą się zgadza.

Wszystkie te fałsze „Oaz. Lud.”, jak sami przy .naje, dla 
tego ogłasza, aby zapobiedz woływmin posťrosnych ludzi na 
Komitet Prowincyonalny. W jej oc-aćh nazywa się takie wpły­
wanie warcholstwem. Aby wykazać „Gazecie Lud.”, kfo się 
trudni warchofstwsm, przypominamy jq, że jej wydawca, ks. 
Pośpiech, chociaż nie jest członkiem Komifrlu Prowřnc; si­
nego i nie ma w nim żadnego prawa, listownie żrdał cd pre­
zesa tegoż Komdetu, aby bez niego (ks. Pośpiećha) nie odby­
wał zebrania Komitetu. Prz;-nominamy dalej, że ks. Pośoiech 
i p. Korlanty jeździli do Poznrria już przed kilku tygodniami, 
zaraz po SmitTc. f>osla Warły, nie pytając się o to wyborców, 
aby s>ę jjorozumieć z członkami Komitetu Centralnego w spra­
wie wyborów w okręgu gliwicko-lublinieckim.

Podobnych spraw moglibyśmy wiecej przy oczyć. Nie czy­
nimy tego. gdyż wykazaliśmy dostatecznie, kto na Śląsku „war­
choli”-. Jedno wszakże jeszcze podnosimy, a mianowicie, że 
„Gaz. Lud.”, szukającej wciąż kłótni, chodzi o rozbicie sjx>- 
łeczeństwa i widocznie nie zależy jej na tern, aby zwyciężył 
kandydat p łski. chociażby n:m był i p. Korfanty.

,,^of?e broń ssas eů passr eta 
jirxyiafil6ł i obrońców!**

Otrzymujemy następuje pismo:
„Gazeta Ludowa” żali się na nas przed swenii czytelni­

kami, żc „zawcześnie udaliśmy się do B/tonua i tam w redakc}i 
gaze. bvtomskich szuka1.śmy swych rzeczników i obrońców'. 
Na to c-jnowiadamy krótko:

Gdyśmy się domagali zamieśzea-tnia naszego oświadczenia 
w najbliższym numerze „Gar. Lud.”, oświadczył nam redaktor 
odnowicdzialny, że możem; nasze oświadczenie zaifiieścić w 
gazetach bytomskich. Ponieważ zaś zaczepiła „Gaz. Lud.”, a 
nie gazety bytomskie, nie rmeliśmy j owodu iść za udzieloną 
nam radą. Zi-powiedzieliśmy jednak, że jeżeli do czwartku, 
godz. 3 po południu, nie będzie od ks. P®Sp:~cha pozytywni^ 
wiadomości, że oświa leżenie zamieszczon zostanie, będziemy 
zmuszeni z udzielonej nam rady korzystać. W oznaczonym 
czarie nie było od ks Pośpiecha pozytywnej wiadomości o za­
mieś '■czeniu naszego oświadczenia, by‘a tylko wi-domość że 
ks. P. coś w tej sprawie napiseł i wysłał listownie, bo telefo­
nicznie nie było się można pc rozumieć. Pon.eważ w jakieś 
„coś” nie mogliśmy się wdawać, musieliśmy poszukać innego 
organu publikacyjnego. Jeżeli „Gaz. Lud.” rzecz inaczej przede 
stawia, mija się z prawdą.

„Oaz. Lud.” fjisze daltj: „My i człoK owie Zjednoczenia 
Zaw. Polskiego nie zapo.rmieli jeszcze, że gd. by było szło 
według woli gazet bytom6k ch, to na Górnym Śląsku nie mie­
libyśmy Zjednoczenia Z. P., a p. Rymer nie byłby w Kało,li­
cach jego prxevrodniczacyni, ant p. Kot jego urzędnikiem.” Co 
taka pisanina ma znaerć? Czy to, że powinniśmy iść ^Gazv 
Lud.” podziękować za urzędy? Albo czy też niektórzy pente 
wie sądzą, ce w ten scosób uda się jm podburzyć człcuków 
Zjednoczeń a nrzeciw nam ? Te nadeîeje a'anowczo zawiodą. 
Zresztą „Caz. Lud." aie Ma eaego -Típané mć, bo w czasach, 
«* których mówi, nie było jej Jeszcze m śwrfene. Nłeeh „Gaz. 
Lud.” nie drmcha w n!, bo w danyn. razie mogiuyśmy wy­
kazać, że w sprawach podobnych do tych, które zarzuca ga­
zetom bytom-kiem, maczali paies httdjie, którzy stoją bardzo 
blisko „Gaz. Lud.”

„Gaz. Lud.” wprawdzie zaimsścih nasze oświadczenie 
lecz przyczepiła do niego „ogonnk”. Kie chcVtèmy się tym 
ogonkiem zahnować, obecnie nas jednak „Gaz. Lud.” do tego 
zmusza. Twierdzi «ma, że ów artykuł napisała w tym celu, 
aby zapobiedz wpływami osób postronnych na Komitet Pro­
wincjonalny. Sądzłmy, że Kommet Prowincycn ilny potrafiłby 
się sam brosir, gdyby się w swej samod_rielnośó czuł zagra 
-żonyra. Musiałby się ied.inkswoż w takim razie wrócić naj- 
p.erw w innym kierunku. To wcaje nie z.ły żart. jeżełi wy­
dawca „Gaz. Lud.” pwzuje na obrońcę saruodziel.ioici władz 
wyborsrj .h. I udzie mówią bowiem, że chmałay on sobie stwo. 
rzyć menopo’ wp*ywan;a na władze wyborcze.

„Garela lud.” nie zbyt wysoko ceni spryt i inł ligencyę 
swych czjąeinłkiłw, jeżeli pfwe żt tego lub owego nigdy me 
twierdziła. N>e choázř o ło, co dosłownie jest napisane, lecz 
o to, co z sposobu pisania i zestawienia jewn/ch twierdzeń 
przeciętny czynnik musi wywnioskować.

„Gaz. Lud ” pisze d ilej, że wiadcmości o zamiarze za- 
kupna jednej z gazet bytomskich przez Narodowe Stronnictwo 
Robotników nie wyssała sobie z paky. Sk*d i kto ją sobie 
wyssał, jest nam obojębie. Nie jesteśmy tak naiwni, żtoy przy- 
poazczać, iż „Gaz. Ludowa’ arna wierzy w to, co napisała. 
Wszystkie te i j: xkibni nowink1, które ^Gaz. Lud.” ułożyła 
rmsłerśe w bukiecik i zaprocentowała Nar< dewtmu Stronnic­
twu Pc&oMców, tim>' >^i| do pe **g® celu, któty dla by 
stręgo oka me mość zosmć w *rytfn.

W osła kilek dniach jrObrr ea „Oaz. Ln«l ” wfoe uwag 
Zjednoczeniu Zaw. PotoLmnu. Piaze o różnych nehwahich r-al 
nyck aebiaA, « kaóiya s nikt ae T-tátone řa ni ï wie; roepîsujt 
się dalrj o obowiązkach prezesa Zjednoczenia. Niech „Gaz 
Lud.” wszystkie te kłopot» pozosta w kierownictwu Zjednocre 
nia i jejo ezłe-kom, bo gotow. oni zawołać: ,^oże broń ras 
od nnsiycU prijjaotńł i obs^ńeówl”

Alojzy Kot. Jézed T. mer.

Sclilcsklics Scliotoladcnlians mie;sca sprzedaży; Gliwice, uüc? Wilhelmowska nr. 24; Zabrze, ul. Następcy tronu 137; Świętochłowice, tic? Dworcowa nr. I; 
Katowice, ul, Gruudnumu. 13: Masłowice, Rynek nr. 16; Bytom, W'elka Biotmca nr. 26, Tarn. Góry, ulica Krakowska nr. t.



Wiafàra&i i ti'i’szvr.!! i fla!szyc!i rirai).
— Spis mieszka;'.. Przypominamy, że Rada 

Związkowa rozporządziła, aby we wszystkich pań­
stwach związkowych w cz/“ ie od 15-eo do 31-go 
maja spisywano mieszkania we wszystkich gmi­
nach. Uczących według spisu ludności z 5-go gru­
dnia 1917 roku 5000 albo wlecel mieszKańców cy­
wilnych. także liczących mniejszą liczbę mieszkań­
ców cywilnych, także leżących w obwodach prze­
mysłowych albo mających znaczenie dla mieszkań­
ców sąsiednich wirksz.rch gmin. Spisując ma się 
Z8?n*errć mitorkazia niemmłeełkane, wielkość 
mieszkań, wysokość izlertcwy 1 liczbę mieszkań 
w każdym dumu

— spi >«iu'vk z w lek peleglyijlL O B* sy- 
tueoya i stcoinki na polach bitów pozwolą, ogło­
szono odwołalnt pozwolenie na sprowadzanie 
zwłok poległych z zachodniego teatru wojny. Ży­
czenia rodzłn Ile możności uwzględniać się będzie, 
jednak się zauważa, ie oprowadzanie zwłok z prze­
dnich K„li walk obecule nie te*ł możliwe.

— Zamykai sk'epy I b.mrórkl nj poddaszach. 
Kradzieże w sklepach I komórkach na poddaszach 
nie ustają. Złodziejom ułatwia się rzemiosło przez 
to, że często pozostawia się otwarty drzwi do skle­
pów i prď łaszy albo zamyka ■!? Je nic dosyć bez­
piecznie. Dla tego w celu uchronienia się od stra­
ty należy zaopatrzyć drzw4 do sklepów 1 poddaszy 
w bezpieczne zamki.

— Cery maksymalni gęrL Sekretne stana 
crsędu żyj oośiiowcgo w ydał natychmiast obowią­
zujące rozporządzenie, które pozwala na sprzedaż 
ges! żywych tylko na sztuki Gospodarz hodujący 
lub toczący gęsi może Je sprzedawać tytko po 13 
mk. za sztukę w maju. w czerwcu 14 mk., w llpcu 
16 mk. w sierpniu 17 mk.. a po 31 sierpniu 18—19 
mk. Przy dalszej sprzedaży wolno żą 3ać za wszy­
stkie wydatki Itd. po 3 mk. n* satnee tvlecej.

W sprzedaży gęsi zabitych nie w sino przekra­
czać *»dsnujących cen: handlarze płacą hodowcom 
za rmf 3,50 mk.. konsumenc* 4 mk ; handlarzowi 
wełno Je sprzedawać handlem detalicznym po 4 mk. 
za funt. konnimen+orr 4,50 mk.

Kaćrrrloo. (Napad rabunkowy). ffi uli­
cy MikołowskteJ napadł łakiś młody chłopak na 13- 
letnlego Teodora Szeję, któremu wydarł 5 marek 
gotówki i kartę na chleb. Szeja. którego matka jest 
kledra miał kupić w składzie chleba. Rabusia nie 
udało się ująć. gdyż predke umknął nlcpoznary.

— (Koń spłoszony). Jakiś par. widocz­
nie zamożny, przyjechał 'ednokonką z Kr61 Huty 
do Katowic sam powożąc. Na ul. Orund.na.ma przy- 
staaat 1 w szedł do pewnego domu, a na wozie po- 
?>o*itawlł 8 htnlegc chłopaka. Wskutek niewiado­
mej przvczvnv koń się sołoszył 1 pobiegł w stronę 
Król. Huty. gdzie na skręcie drogi zawadził o prze­
szkodę z powodu czego chłopak wypadł na bruk, 
wfaossąc onrócz poważnyh obrrień wewnętrznych, 
wstrzaśnienfe mózgu.

Świętochłowice. (Zmiana nazwiska). 
Asystent biurow y Karol Moroń zmłenii swe ojcow­
skie nazw isko za pozwoleniem regencji na »Schön­
wald«.

Krżt (łata. »7» o 11 c y a n t przeaicwler- 
c a). W grrłaie sąsiedniej B. aresztowano no1! :rar 
ta K.. którego p^yprowadzont do wiezienia w Król. 
Hudc. Pohcyant K. spnenl^wierzyl Środki żywnn- 
ściowe. które były obłożone aresztem I kradł zna­
czki na cukier. Władza gminna dopiero po roku 
spostrzegła na prteniewirrev.

Bytom. (»Polskl* Abrahamtk). Pisa­
liśmy swego czasu, tv żyd Abrnhaa. Ftnkelsteiu 
wybił syrému w^półym znawcy oko za to, że mu 
zladł bułkę. Gazety niemieckie donowąc o zajściu 
tem, zaznaczyły, ie to robotnicy polscy wzajemnie 
sobie wybijają oczv. Obecnie, gdy sąd tę sprawę 
T- cpatrv r. al pisma niemieckie znowu p;szą o »pol 
sktm« Abrahamie Flnkelstelnie, fdórego sąd skazał 
na dwa lata więzienia za ok-Jeczanio swego współ­
wyznawcę.

— Izba karna rwpeirywała sprawę kra 
dzfeży pasów rozpędowych w hucie bobrownlcklej. 
O kradzież tę oskarłone kobiety Zawiszokową I 
Groszową oręa górników Kałubka z Bytomia I Ko­
łodzieja z Król. Huty Pasy rozpędowe, mające 
wartość 10U0 •"irek, były przechowane u oskarżo­
nych kobiet. KiJubek wyparł się kradzieży, przy­
zna 1 sie atoli. że pasy znalazł na polu w Brzozowi- 
cach. Ponieważ ni* rrożna mu było kradzieży udo­
wodnić skazał go rąd za »przanlew.crzenie na dv:a 
lata więzienia. Innych oskarżonych natomiast uwol­
niono.

N. Piekary. (Pokątny handel mąką 
gminną. W Szr rleju przytrzvmano wóz kupca 
St z Piekar, ktorv wiózł trzy centnary mąki do By­
tomia. Mąka ta była własnością cmlry I przezna­
czoną była do ogólnego użytku. Piekarzowi bytom­
skiemu. który miał mąkę odebrać. Jak I kupcowi St. 
wytoczono sprawę ka;ną.

Rybnik. (Baczność właściciel® zie­
mi). Wszyscy ri właściciele ziemi, którzy Innyiu

ludziom w^Trierzawfli swoje pola, zó^HJwfązanł u* 
donieść o wielkości pola wydzierżawionego i nazwi­
ska dzierżawców do zarządów gmin. Kto się nieza- 
stosuje do tego wezwania, narazi się na karę. Do­
niesienia uskutecznić można piśmiennie 1 ustnie.

Opole. (Utonął). Uczeń szkoły realnej Su­
chy jeździ! wraz z wym kolega na Odrze łódką. 
Nagle gdy chciai się uczepić barki pł*mącej przed 
ni ml. łódź Ich się przewróciła I abaj chłonący wpa­
dli do Odry. Podczas gdv towarzysz ocalił się pły­
waniem, Suchy utonął. Zwłok Jego niezdołano zt 
rzek! wyłowić.

Gniezno. (Jak postępują sobie wła­
dze szkolne). Czytamy w gazetach poznań­
skich: Jak wiadomo, wydał minister oświaty w
roku ubiegłym rozporządzenie, aby od Wielkanocy 
rb. w szkołach ludowych dzieciom polskim w kla­
sach niższych udzielaro rellgil po polsko. Miało to 
być wielkie ustępstwa, chociaż w gruncie rzeczy 
znosiło owe rozporządzeni tylko bezprawny stan 
rzeczy, polegający na tem, że władze szkolne, szcze­
gólnie w regencji bydgoskiej, samowolnie zapro­
wadziły niemiecką naukę religll nawet na najnłż- 
-zym stopniu wbrew rozporządzeniu z roku 1873, 
któr# nakazywało udzielać nauki religll po niemie­
cku tylko w oddziałach wyższym 1 średnim, 1 to je­
dynie dzieciom, znrląci m biegle Język niemiecki. 
Zdawałoby się, że najnowsze zarządzenie mlnistc- 
ryalne położy kros przynajmniej tej najjaskrawszej 
germanfrccyi dzieci polskich przez zmuszanie naj­
młodszych umysłów dziecięcych do pobierania nau­
ki religll w obcym dla nich języku. Tymczasem od­
bieramy z różnych siron wiarygodne doniesienia, że 
władze szkolne nie tmszcza się zgoła o nakaz p. 
ministra. Jeden z takich bardzo znamiennych wy- 
oadków otrzymujemy z poważnej strony duchow’- 
nej T Gniezna Oto. Jak przedstawia się sprawa 
u edłw” protokófn spisanego z matka dziecka ■

Gniezno, dnia 39. 4. 1918.
Dztecko mefle. Zofia Zielińska, rozpoczęła na 

WMkanoc naukę szkolną w tutejszej szkole dziew­
cząt. Gdy dziecko zgłosiłam do szkoły, pytał mnie 
rektor szkoły, czy dziewczę to rozurrue dostałecz- 
nle po niemiecku. Oświadczałam, że nie rozumie 
dortaleczi.ie oo niemiecku. Mimo to przydzielono 
Zofię tj& działu jobierającego religię w języku nie­
mieckim. Wobec tego udałam się osobiście z proś­
ba do rektora, ahy dziecko pobierało religię w ]ę- 
yku polskim. Rektcr. p. Scbia, oświadczył, że ba­

dano dziecko przez 3 dni 1 stwierdzono, iż rozumie 
dostatecznie po niemiecku, tak Iż religię w jęzvku 
niemieckim pobierać może. Na piśmienny wniosek 
do powiatowego Inspektora odebrałam następującą 
odpowiedź:

Gniezno, dnia ,?5. 4. If 18. Na podanie z 23. 
bm odpowiadani Pani. że Jej córka Zofia będąca 
w widm obowir rającym do chodzenia do szkoły, 
została przeznaczona do niemieckiej nauki religii, 
ponieważ włada dostatecznie Językiem niemieckim.

Krögei. radca szkolny.
Tnkich wypadków zaselo w Gnieźnie kilka w 

•statním czasie triko. Jest to wyraźne hczprawie 
że strony władz szkolnych, które widocznie na wła­
sną rękę wbrew woli instancji berlińskich próbują 
uprawiać germanizacyc za pomocą nauk! relig'i. 
Przpclwk» pesteoovTBiu w ’adz należy założyć 
ostry protest 1 wycz-rpać wszystkie środki prawno- 
administracyjne. Posłom naszym sprawę te do 
szczególnej podajemy uwagi.

Warszawa. (Pobór w Królestwie). Z 
Warszawy donoszą: Przygotowania do sporzą­
dzenia list pohorowycb Już się rozpoczęły. Prze- 
prowadzeniem ooboru rekruta mają się zająć ko­
mendy uzupełniające, kióre będą utworzone z ist­
niejących obecnie głównych urzędów zaciągu. Urzę­
dów t3ch Jest jeszze w kraju 17. Komend uzupeł­
niających mi powitać 34, a to w ten sposób, że 
dotychczasowy okręg każdego zaciągu podzielony 
będzie na dwie części, podlegające odrębnym ko­
mendom.

Co do samego poboř a, to należy eayr icz? Î. rt 
rl Jest zamierzony pobór wszystkich zdolnych do 
do służby wojskowej z rocznika 1897 r., lecz Jedy­
nie ograniczana liczba oddziałów wraz z nowoza- 
clężnymi ma być utworzona brygada o podwójnym 
stania oficerów, która przygotow ana będzie do dal­
szych uzupełnień. jako kadra.

Berlin. W tutejszym ewangelickim 
starym kościele garnizonowym odbyło się nabożeń­
stwo z powodu poległego w walce napowietrznej 
ilawncgo lotnika rotmistrza Manfreda Richthofena. 
Wzięła w nłem osobiście ndzlał ccsarzow a. cesarza 
zaś zastępował generał kawaleryl baron Richthofen. 
Obecni na nabożeństwie bvli także rodzice niebo­
szczyka 1 przedstawiciele władz wojskowych I pań­
stwowych.

Hanower. Przed Izbą k a r n ą tutejszego 
sadu ziemiańskiego toczy się obecnie obliczony na 
kilka dni proces przeciw 65 osobom, oskarżonym 
o okradanie wagonów towaruwych. Oskarżeni na- 
leżo do osób aresztowanych już w grudniu zr„ któ­
rych liczbą wynosiła około 90. Są to po najwięk­
szej części kolejarze 1 siły pomocnicze ze służby ko­
lejowej. w teiu 9 kobiet Uprawiali kradzieże ko­

lejowe na wfelką skarę, zabierając cało beczułW ma­
sła, mnóstwo jaj, cygar 1 butów, przeznaczonych 
dla wojska.

Sprawy towarzystw, zeoraiua, obwody itd.
Bytom Tow. gimn. „Sokół” urządzi lekcyç Vczrft 

dla druhów w piątek o godz. 8 w^czorem, a w sobotę ďa 
druhm. Zarząd,

Rozbark. Tow. tpiewu ^^Ulka" ma swe miesięczne 
ztbranke w medzidr, dnia 12. maja po połuJniu o godz. 1 na 
sali towarzystw Zarząd.

Bobrik. Tow. Spłewu „Zgoda” urządza w nudziełęy 
12. ma>a o godz. 4 po f oł. U kcyę tpiewu i zjbranie u p. Po­
toczku. Zarząd.

Chorzów.Ton. épiewu „^wiizda” urządj sve nie- 
sieczne zebranie w niedzielę, 12- maja o godz. 6 wicc/oran 
w zwykłym lokJu przy ul Szkolnej. Zarząd.

Nowawief w niedzielę 12. maj- o godz. 7 po pot 
odbędzie się teatr am itoryki na cali p. Le.nnitzi. Ode^r-me 
będą dwe sztuki: „Los sieroty” w odsłonach, i „Niemałą 
to jdk bandd wódką” « jedn.in akcie.

Tow. ftpiewu „ Li Inia" w No1— ^ J.
Brzezinka. Vainc zdkirni« Tcw. rimn. „Sokół*11 oe. 

bidzie się w niedzielę, 12. maja o podz. 3 po pół w lc5-*h| 
u p. Oanicorza. Zarząd.

Br zęckowice. V niedztełę o godz. 3% po poh änhi, 
od1 ędzie tow. śpiewu „J*itrztnka” zebranie w domu Jana *ło» 
ai*' kiego, pod lasem. Bardzo ważne sprawy.

NADFSŁANO.
— Dni-i 18. maje obchodzą miłżonkowi Franciszek 

Jeziorski i Julianna, z domu Hełm diczyk, w Rudnych 
P.elrnch. jubileu iz złotego wesela. Z tej ckazyi ż^czę Sz m. 
Jubilatom szczęścia i Błogosławieństwa Bożego, żdty w zdro­
wiu doczeka łi t4ę jubileu tu godów diamentowych.

Teodor Lamia, ageoŁ 
Do powyższego życz en h przyłącza się bkże redrkeya.

Jinro porady přivítej „Katolika”
otwarte bęazie

v wtorek, dnia 14-go mat
w BSfłomiii

od Todzlny 8 do 12 przed pofninlcm-
t0 Katowicach

od godziny 2% do S po r>"fudnfu.
Szanownym Czytelnikom zwracamy uwagę n3 

to. że nasze biuro załatwia wszelkie sprawy piś­
mienne i ustne bezpłatnie, za okazaniem osta­
tniego kwitu abonamentowego.

Ciągnienie 11, prnbklej loterji«
5 klasa. — 1. dzieli oiągnięnla. — 7. maja.

JiTlJJSa kild, ciągniony numer p^dły dwie růwne wyg-ene i to -at-li 
wygrana nn los z trm samym n i merem w obu oddziałach l ■ 11

(Bes gwarancji. — Z powoda braku papierń po lajsi -y ijlko 
wygrano ponad 240 marski

Przed połndniem wyszły:
I wysrane po łocefl u i07~2î 
4 ryoilie .» 5000 M 173007 17DP48 

86 wjpruijch po 3000 M 687 4088 8086 14388 14399 MIM 137 » 
7485.) 248": ;i0’l'7 34244 S4484 38987 08048 I412Ü 70182 2228 .3749
7-139 83288 jOl. »9 IDÍC2 1184 :3 11922S 124007 l*83b4 132033 * 6861 
13G1G8 M0.4: 149961 14 ‘«>3 4727« 151112 136056 108306 li 5063
191:3 5 3.97137 101160 »84*84 22 1988 231’86

122 i-jęrsne po 1009 M 785 4107 6183 11 9* 1!* *4 192061
18475 IB’95 20784 21777 24714 2S664 27021 27322 29966 88100 4' 180.
4864.1 33137 81376 80459 88?J3 ' -90 70477 72454 7B6l7 83321 J633S1
181*47 114303 119.-B 117611 123911 120B91 12B49S 139343 184219
137241 141861 1420S3 165397 lb7/71 167952 100950 1 12704 186°19
171336 171.M 17 982 171:50 18320 r 135241 1900S4 125308 199i84,
SOI i 4 2 ' -QCJ 1„1. - 129143 320403 229202

176 wygn • • ff- V >64 7080 11205 16103 16343 »4221
»ese» 3077» »H_l »8929 37470 8777« 41593 4j( -7 89164 70693 7S086
73899 74894 77243 7»6»S 81654 l'-8 17 87197 89638 10930 B2350 Bod "u
BT4'ł 100090 101304 1 18379 108903 109325 112747 113401 117055 11087# 
1*1, 95 124473 125303 12C473 131BBJ 132922 Î3610S 136508 137659
137930 1886OB 14lie6 143878 145989 1,7812 T48584 143163 162209
182733 154383 156477 .11 §n«4 16B674 192252 167261 187367 J37S
171220 17 1428 ir707fj 153*40 182678 1U3JP« lOť1 't 201860 202717)
»64 I iw. 14 »i *915 252933 212518 »13368 217587 J2V..41 82R80#
SSBBI À »31834 231r ~-

Po południa wyszły:
a inl'! H OuuiJO M 89343 
i C 1000* U *440t ItllM

«I 7füf * 5C* M I2SÔ« 83MS ©«M , __ Ä** H 3000 U *373 12134 lBTOtf Í33W
•028& C0fil7 tfto350 00044 114443 110Î04 12*183 12^13 121:531 13071« 
i?3?2? À4#314 1300M 1B278T 165300 150608 1&3261 16180«
1,41 tL ****** ttMMLMlMS *114« 2*709« *20300

17# Wjr**Tt\ P4 1000 U 1M03 14940 15078 17T88 1OT4« *0171 
•3630 J5^u& 4xj04 4tÄt# 440M 5**Tf WWl* 3ÍÍ707 B4Ï60 67451 62391} 
«7429 73300 76238 8488* 86033 0*254 94144 DPC0J 07444 07904 10032» 
10038* 10236# 103488 104*0« 106781 107l36 111GE0 116049 11574»
11W32 110964 lit#« 1*0#8# 13th63 12S6’6 l?>3“e 13173* 13462»
134300 138960 140634 14*117 143880 144047 144723 140603 1B4046
155470 150144 168480 166667 160444 184713 1347^3 16S060 17653»
177577 177853 177878 18210« 102O5T 165390 1R9300 107117 18768®
100134 101631 106620 £03601 »06838 214084 217308 81860« 81092«
*304 -*2 ť*873t C3?aia

12* TTpuc #0 800 V m m 493« 6608 6748 7609 14134
14483 1734U 10055 1963* *144# 81047 32704 Ä41&4 39034 30J17 42507
49370 60177 60230 Í10Í8 69507 60570 60973 62464 64939 67444 67681
70592 71110 72466 730#B 7418* 76708 76747 62703 05633 0665T 10209# 
104400 1071S9 11192T 11*562 116891 117460 117741 120068 12402*

14013*
156101 
180391 
*00149 
**#«63

12560*
181310
187C7T
19020«
*15*30

12*434
1**077
1*7*64
192801
217*2*

135201
158978
17B246
106274
1184*4

135062
1*5768
170*37
10737*
*20664

144710
169863
19143T200150
224620

145604
150880
185577
209102
224034

148329
1C3406
189237
211259*30064

14339»
166628
100847
213901
330931

*32015 *33337

Nakładem „roiaka”, spółki wydawn. z ort. odp. 
w Katowicach. — Drukiem drukami „katolika”, spółki 
wvdnwnirzej z ogr odpow. w Bytomiu. — Redaktor 
odpowiedzialny: Adam Napuralskiw B.-totniu.

Rcutratyxfit
kaidego ,odaa u usuwa­
ją esybko Kasp'--"": 
nackcrani« I łablelki
I naoter. 4.ÛO. ‘ab1. 2.00 m. 
Do nabycia lytks praw- 

a we w
Aptece w Koszęcinie

^K.u»cb«Btm U.-Ü.:

Dom. Opatów
poi/ Kępaki (Kr Kempen) 
poaiukuje od aaraa

s di ngcletnismi Iwia- 
d( ctwami, kti'rj także w 
Domuuaoft jui praoowaŁ


